Bal!     Bal!     Bal!


W mroźny piątek 3 lutego w szkole od rana trwały przygotowania do wielkiego balu karnawałowego. W każdej sali, na korytarzach, dziewczęta i chłopcy demonstrowali swoje pomysłowe przebrania. Księżniczki, Cyganki, Wróżki oraz inne zagadkowe postacie z wielką starannością poprawiały fryzury, wiązały dekoracyjne chustki, nakładały ozdoby. W tym dniu można było sprawić sobie delikatny makijaż, z czego dziewczynki oczywiście skwapliwie  korzystały, zerkając w swoje cudowne lustereczka. Tu troszkę cienia, tam odrobina pomadki

 lub błyszczyka. Chłopcy także dumnie prezentowali swoje bajecznie kolorowe stroje, gdzieniegdzie nawet toczyli symulowane walki na pistolety lub szable. Korytarz przemierzały także panie, jakoś inaczej wyglądające, niż zwykle. Pani z zerówki – Lisica, pani z klasy drugiej – Cyganka, panie  z pierwszej –  Arabka i Wiedźma, pani woźna – Ochmistrzyni.


Wszystko to sprawiło, że do sali gimnastycznej zeszliśmy w fantastycznych humorach 
i od razu zaczęła się wspaniała zabawa. Powitał nas Pan Kręciołek, który pełnił rolę wodzireja. Kółeczka, pociągi, tańce w parach, z figurami (oj, niektórym było trudno), ulubiona przez nas „Macarena”, „Kaczuszki” i jeszcze wiele, wiele innych atrakcji jedna po drugiej umilało czas zabawy. Były oczywiście konkursy z nagrodami, nauka różnych tańców i … zasłużony słodki poczęstunek, bez którego bal nie byłby balem.


Miło było patrzeć na tańczących i bawiących się uczniów naszej szkoły. Warto dodać, 

że do zabawy włączyli się też Rodzice. Mama z córką, pani z uczniem, Wiedźma z Cyganką, 
Kotek z Pieskiem, Kowboj z Księżniczką. Ach, ależ to był bal! Następny taki bal – już za rok!
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